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l~~CJA. Akcja - jeśli tak można 
z ac to co się dzieje - toczy się w Lu

a· rz.e. "ala teatru zamieniona w ów „do-1n 
zen' • Kryształowy żyrandol teatru jest 

teraz rekwizytem z tamtego domu. Balkon, na 
którym znajduje się publi"zność, jest częścią 
zanuuza. W pewnej cnwili na scenie ukaże się 
lustrzane ·Odbicie naszego balkonu, tego na któ
rym od lat publiczność zajmuje miejsce. Tam 
właścicielka instytucji i jej klienci objawiają się 
nam w majestatycznycn kostiumacn królowej l 
dworu. Na dole, gdzie zawsze są zapełnione 
ludźmi rzędy krzeseł, na teatralnym parterze, 
pusto, czerwona ptaclita zakrywa ki·zesla, po
most pośrodku umożliwia poruszanie się akto
rom. Pierwsze sceny dzieją się na bocznycli 
częściacn balkonu - goście Irmy urządzają so
bie wtasne inscenizacje i nie wiadomo czy są 
rzeczywiście biskupami, sędziami, generałami. A 
poza ścia,nami domu wali się świa,t, ,jest rewo
lucja, słycnać krzyki I strzały . 

:: 
styka JERZEGO GRZEGORZEWSKIEGO. Artysta = 
o••ągnął tutaj caD/wwite zespOlenie dwócn przez 5 
siebie uprawianycli dyscyplin sztuki. To co czę- -= 
sto w poprzednie/i inscenizacjacn Grzegorzew
skiego budziło wątpliwości, a mianowLcie: nie- = 
czytelność znaków plastycznycn, tutaj nie ist- 5 
nieje. Grzegorze.wski „zagospoda1.·0'wat" prze- : 
sir.zeń wnętrza teatralnego w sposob maksyma!- : 
nie prosty i czytelny, nie mnożył pomysłow, : 
wszystko zaś wynika z /,ogiki tekstu. Sytuacje : 
sceniczne rozwiązuje również w taki sposób, że : 
wydobywa wszystkie plany w jakie/i dzieje się ::: 
sztuka, ułatwia zrozumienie różnycn warstw tek- -
stu, a każdej z nic/i daje metaforyczny sens. E 
Powstało przeq.stawienie fascynujące, oryginał- : 
ne I niezwykle bogate pod względem czysto : 
teatralnym. : 

AKTORZY. Często t ak się dzieje, te w przed- = 
stawieniu teatrainym wysuwającym na plan -
pierwszy twór.cze zamysły inscenizatora a.ktor- : 
stwo bywa nie dostrzegane, reżyser poświęca mu : 
mniej uwagi. W „Balkonie" Grzegorzewskiego S 
aktorzy pełnią specjalną funkcję, są jakby -
częścią obrazu, swoją fizyczną obecnością, ko- : 
stiumem, rucnem, nadają temu obrazowi znacze- : 
nie metafory. A jednocześnie przekazują tekst : 
sztuki, wygłaszają kwestie, ciskają najwulgar- : 
niejsze słowa. N ie wcielają się natomiast w § 
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Cały teatr jest domem publicznym, cały świat, 

historia jest zaludniona postaciami, które stąd 
się wywodzą. 

SENS SZTUKI. Jean Genet, jedna z najbardziej 
niezwy.lcłych postaci współczesnej sztuki, czlo
wiek, który w tyciu byt przestępcą, szpi.clem 
policyjnym, dezerterem z Legii Cudzoziemskiej, 

Teatr lffi. Stef ana Jaracza 

li li KON 1 • 
§ ':i1~~~i~~e ~w~;e;u ż~~f1a~~~a~;~j~. s~a~J;,~~~%j~ ~~z;'d~~~a~~an;:,sfi:J:ieje~t0 :;:,ec~;ze~;~;;;}L~n~e:. 
: ludzie pióra we Francji wyjednują mu zwolnie- „lustrzanym" odbijaniem ludzkie/i konterfektow. 
: nie z więzienia. W 19"2 roku ukazuje się zbio- Cały zespól aktorski podcnodzi właśnie w ten 
: rowe wydanie jego dzieł ze wstępem Sartre·a. sposób do swoicn zadan, wykonawcy czoło.wycli 
: Teatr im. St. Jaracza wystawia po raz pierw- ról popisują się znakomitą aktorską inteligencją. 
5 szy w Polsce jego sztukę zatytułowaną „Bal- Odnosi S<ę t-0 przede wszystkim do EWY M1-
- kon" napisaną w 1956 ro•ku. Jaki jest sens tej ROWSKIEJ odtwarzającej postać Irm y ~ Kró
: sztuki, która wlaściwie jest gwałtownym sceni- !owej, MARII CHWALIBÓG w rol i Carmen, =- cznym poematem, poezją pełną goryczy i bru- SŁAWOMIRA MISIUREWICZA (Komendant po-

talno:ici, rządzą.cą się wtasną wgiką, bogatą w Licji), ALICJI ZOMER (Dziewczyna), ALif'.i'Y =- błyskotliwe paradoksy i maksymy? Krytycy pi- KULIKÓWNY (Złodziejka), WŁODZIMIERZA 
szą, że „jego sztuki podnoszą cnwyt „tea,tru w KWASKOWSKIEGO (Biskup), KAROLA OBID-= teatrze'' do kwadratu, rozgrywają się jak gdy- NIAKA (Sędzia), IRENEUSZA KASKIEWICZA 

: by w świecle masek, luster, przebierania się, (Kat - Artur), KAZIMIERZA TALARCZYKA =„ zamiany i kradzieży osobowości". Sam autor (Generał), MARIUSZA LESZC .YŃSKIEGO (Wy-
powiada: „Ludzie są nLezdo!ni być samymi so- słannik). W tym znakomitym przedstawieniu 

: bą, istnieją tylko jako fałszywe wyobrażenia, grają ponadto: Józef Łodynski, He.nryk Jóźwiak, 
;;_ jakie mają jedni o drugie/i". Henryk Staszewski, Ryszard Zuromski, Dymitr 
_ Genet zdaje się widzieć liistorię I świat z per- Hołówko, Jan Kruk, Teresa Marczewska, Miro
- spektywy jednostki, jej indywklualne losy go stawa Marcneluk. Wszyscy mają swój cenny 
: interesuJą, a dys/iarmonia zacliodząca między wktad w sukces tego spektaklu.. 
== prawdmi społecznymi, między rzeczywistością a PRZESŁANIE. „Balkon" Geneta jest sztuką spe-

tym co odczuwa jednostka, do czego dąży i o cyficzną, trudno ją polecać każdemu widzowi 
- czym marzy budzi jego żywiołowy protest. Stąd teatralnemu; specyficzne talcże jest to przed
: gwałtowność jego scenicznego poema~u, stąd i stawienie - trudno je polecać publiczności przy
: bezsilność autora, który się buntuje, który sta- zwyczajonej do konwencjonalnego teatru. A = wia drażliwe pytania, ale nie potrafi znaleźć przede wszystkim: /itstoriozofia autora S?tttki 5 wyjścia - nie może cnyba pójść dalej i zoba- trudna jest dla nas do przyjęcia, ale przecież 
_ czyć człowieka w jego uwaru,nkowania,ch spo- komentarz do niej widz. który się pozna 5 te,cznycn. Może więc tylko krzyczeć głośno, że rzeczy, .sam sobie powinien dopisać„. 
_ wszystko jest jednym wielkim świiistwem, świat HENRYK PAWLAK 

-= --= ----e 
~ --§ -= -§ -= 

: caty jest jednym domem publicznym wypełnio- -
: nym przez kukły grające, każda dla siebie, Teatr Im Stefana Jaracza: Jean Genet - „Bal- 5 
: własne przedstawienie. • kon••, przekład - M. Skibniewska I J. L!sow- : 
: EFEKT ARTYSTYCZNY. Przedstawienie . w . skl, reżyseria ! scenografia - Jerzy Grzegorzew- : 
: Teatrze im. St. Jaracza jest nową pracą nie- ski, muzyka - St. Radwan, prapremiera po Ka : 
: zwykle utalenrowwnego reżysera t artysty pia- - 19 lutego 1972 r. 
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